
W ychodź,! w e  w toreTt,czw ar­
tek i sobotę. Co sobotę d o łą­
c z o n y  je s t  arkusz. I l o z m a i -  
t oś c i ,  pisma ku p o ży tk o w i 
i zabawie. Prenum erata Ga­
zety z Dodatkiem i R ozm ai­
tościam i w y n o s i:  na k w a rta ł, 
<11a odbićrającycb w  samym 
faw o w ie  4 z r . 4 S k r., na 
pocztam cte lw o w sk im  5 zr. 
t i  k r., na w sze lk ic h  in n ych  
pecztam tach 5 zr. 36 kr. m on. 
k o n w . Prenumerata półrocz­
na w y n o s i dwa r a z y  tyle c a  
kwartalna.1

L W O W S K I .

D odatek do G azety  L w o w ­
sk ie j obejmuje doniesienia 
u rzęd o w e i p ryw atn e, Za 
u m ieszczen ie  w  D odatku 
p ła c i się  od w ie r s z a  w  p ó l 
kolum nie (drukiem  garm ont) 
za  p ie r w s z y  raz 3 kr., a z a  
k a żd y  n astęp u jący  ra z  ty lk o  
po 1 l j 2 kr, m on. k o n w . Z a  
w ię k s z e  lite ry  p ła ci s ię  w e ­
dle tego, He na z w y c z a jn y  
druk obractiowane m iejsca 
zajm ą. U ed akcyja  G a zety  
L w o w s k ie j  przyjm uje ty lk o  
fran ko w an e listy -

W t®rek ® r° '  8 . *©, Stycznia l§ IO .
  ...

Przegląd artykułów.
Wiadomości krajowe: Z e  L w o w a ;  Składki 

dla włościan galicyjskich powodzią zniszczo­
nych. —- Z W i e d n i a .

Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  Czyn­
ności Hortezów. —  Poróżnienie się Narvaeza 
z bankierem Salamanca.

A n g l i j a :  Głos dzienników o planie ministe- 
ryjalnym co do ustaw zbożowych.

F i a n c y j a :  Dyskusyje nad adresem w izbie 
parów. —  Konserwatyści i opozycyja.

H o l a  n d y j a :  Nałożenie wyższego cła na pro- 
dukta belgijskie.

t ł e l g i j a :  Cło od produktów holenderskich 
w odwet podwyższone.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e :  Zikaz wywozn zagra­
nicę zboża i t. p. , i uwolnienie od cła zboża 
i t. p. do kraju wprowadzanego. —  Droga bita 
od Zamościa do granicy Galicyi już ukończona.

Nowiny.
Wiadomości handlowe i prssemysłoioe: Z  T a r ­

nowa.
« C 9 —

WIADOMOŚCI KRAJOWE,
—  Z e  L w o w a .  —  

Pięćdziesiąty ósmy spis darów
dL dotkniętych powodzią mieszkańców 

galicyjskich.

U C . k. Urzędu obwodowego sądeckiego
złożyli : zr. kr.

Kotula, właściciel Struży Strużkiewlczoweij 20 —
Wilczek, pleban muszyński obr.łac., ze skł. 6 32
Dekanat bobowski ze składki . . .  6 24
Berdychowski , dziekan łąck i, ze składki 4 36
Gmina miejska grybowska ze składki 6 10
Cechy grybowskie.........................................  24
Mrozek, dziekan tymbąrski ob. łac, ze sltł, 14 11

U c. k. urzędu obwodowego kołomyjskiego: zr. kr. 
Bogdanowicz, właściciel Ostrowca . . 20 —
Urzędnicy gospod. z Ostrowca ..  • . —  40
Raciborski Napoleon, właściciel Czernelicy 10 —  
Raciborska Teresa , jego żona . . .  5 —
Urzędnicy gospod. z Czernelicy . . .  —  40
Lachowski , właściciel Czeremchowa . 5 ——
Raciborski Edward, właściciel Czortowca 10 —-  
Pągowski Dyjonizy, kapitalista z Czortowca 1 —- 
Kozłowski, mandataryjusz z Czortowca,

ze składki urzędników gospod. . 6 25
Walawski, dziekan kosowski obr. gr. kat. 

ze składki, do której się przyczyniło:
Duchowieństwo i gmina Kosów stary . 18 43
« Smodne 5 48

9 9 Chomczyn . . 6 —
9 9 Robaki . . 2 56
9 9 Rybno . . 3 54
9 9 Kuty stare 10  —
9 9 Białoberesko . 2 —
9 9 Berwinkowa . 3 26
9 9 Jaworów . . 4 —
9 9 Tudiów . . 3 2
9 V Fereskul . . 1 40
» z Rutów . . . . 3 —

Dominijum Tulawa ze składki 5 40
U c. k. Urzędu obwod. brzeżańskiego : 

Maryjariski Karol, pełnomocnik Państwa 
: Brzeżańskiego ze swego datku i ze 

składki dzierżawców wPaństwieBrzeż. 100 —- 
Siedlecki , mandataryjusz z Hołhocza ze

składki urzędników domin, i gmin . 58 24 
Nowotny, pleban rohatyński obr. łac. 6 —
Pleban kotuzowski obr. gr. kat. ze składki 3
1 S p r o s t o w a n i e .

W  o r z e .  152  G a z e t y  L w o w s k ie j  z  ro k u  p r z e s z ł e g o  
p o w in n o  b y ć  z a m ia s t  d e k a n a t  b r z e ż a ń s k i  o b r . g r .  kat. 
„obr. t a c . " , a w  w y s z c z e g ó ln ie n iu  d aru  p le b a n a  n a r a -  
jo w s k ie g o  o b r. ł a c .  i ta m te js z e j g m in y  p o w in n o  b y ć : 
ł  rubel śr. i 1 zr. 20 kr. mon. konw. z a m ia s t  1 d u k a t 
i l zr. 20 kr. m on. k o n w .
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—  Z W i e d n i u .  —
■O. lt. powszechna kamera nadworna, nadała 

opróżnioną przy c. lt. najwyższej pocztowej ad- 
ministracyi posadę sekretarza, ołicyjałowi przy 
nadurzędzie pocztowym w Lwowie, J ó z e f o w i  
S i e m i ń s k i e m u .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
5Eis£gmn3j<»<>

Z  M a d r y t u  d n i a  2 . s t y c z n i a .  Rozprawy 
hiszpańskich Kortezów nie zawierai • n*c wa­
żnego. Nawet mowa ministra M a r  n e z d e  
l a  R o s a ,  miana dnia 30. grudnia r. z. na kon­
gresie, jako obrona rządu przeciw kilku obwi- 
nieniom deputowanego L u z u  r i  ag  a, nie od­
znacza się niczem ; dowiadujemy się tylko, że 
jeszcze nie nadszedł czas do p o w s z e c h n e j  
a,m n e s t y i , i że jeszcze niepewne są nego- 
cy jac>’j e * Rzymem , gdyż nie tak łatwo dadzą 
si.ę usunąć wielkie trudności częściowego wy­
nagrodzenia dla duchowieństwa za jego wielkie 
straty.

Prezydent rady gabinetowej jenerał N a r v ae z  
i  znany bankier S a 1 a m a n c a , obaj ci mężo­
wie , którzy faktycznie przyczynili się do oba­
lenia władzy E s p ; a r t e r a  ,i partyi demokra­
tycznej , pierwszy przez ■ śmiałe korzystanie 
Z okoliczności i  pomyślność oręża, a drugi przez 
dostarczenie potrzebnych .środków do wykona­
nia przedsięwzięcia, poróżnili się teraz, ze sobą 
i toczą jak najzaciętszą wojnę w dwóch dzien­
nikach , to jest w dzienniku UniversaL, który 
niedawno założył pan Sa ł a m a ń c a ,  i w dzień- 
niku Heraido, który nabył dla siebie prezydent 
rady ga inetowej. « -  «

Przed trzema tygodniami przybył tu książę 
W i t o l d  C z a r t o r y s k i ,  syn księcia A d a ­
m a ,  i na własną prośbę został jako podpo­
rucznik w pułku piechoty Reina Gobernadora 
l(Rrólowa Rejenlka) umieszczonym.

W l e ł Ł a  .sitija I  I r l a i a d y j a *
i

Z L o n d y n u  dn i a  8. s t y c z n i a .  Odpowiedź 
Krylowej na adresy korporacyj Londynu i Du­
blina uważa gazeta Times za dowód1, że m i­
nistrowie postanowili zupełnie znieść ustawy 
-zbożowe-. Jednakże dziennik Standard sprze­
ciwia się temu twierdzeniu. Przez odpowiedź 
Królowej , mówi tenże dziennik , nie potwier­
dza się nic w ięcej, jak tylko rozgłoszona przed 
kilkoma dniami wiadomość, że zaraz po otworze* 
niu parlamentu będzie pozwolono wprowadza­
nie zboza aż do 1 . września, i 2e odtąd w< "dzie 
W moc obowiązującą nowa ustawa przez stałe

zwolna pomniejszające się cło od zboża. Na 
poparcie tego zdania odwołują się do oświad­
czenia Królowej, że będą przedsięwzięte środki 
dla zaradzenia istnąceinu, tylko chwilowemu 
nieszczęściu. Jednakże pomimo wszelkich tych 
łw'ierdzeń niemożna mieć pewności względem 
poinienionćj kwestyi przed otworzeniem parla­
mentu , gdyż i przeciw rozgłoszonemu przez 
dziennik Standard, jak utrzymują, ininistery- 
jalnemu projektowi pod względem zmiany ustaw 
zbożowych, jest aż nazbyt uzasadniona wątpli­
wość , ażeby takowy przyjętym został. Dla tego 
słuszuie mówi Globe, że pomieniony plan jest 
nie do wykonania w tej chwili , w której tak 
stanowczo objawiło się żądanie ludu , by znie­
siono ustawy zbożowe. Odwleczenie tego roz­
porządzenia na pięć do siedmiu lat i zaprowa­
dzenie stałego cła do zamierzonej niestosownej 
wysokości 20 szylingów, nie uzyskają już nigdy 
przyzwolenia angielskiego ludu. »Cło* pisze 
Globe sktóre podług zaprowadzonej od 1828 
do 1842 ustawy, pobierano od zagranicznej psze­
nicy, wynosiło w przecięciu 5 szylingów 7 pen- 
ców ; akt z roku 1842 był przeznaczony de 
umiarkowania ce ł, ustawa z roku 1842 nie da 
się dłużej utrzymać, jak sami je j autorowie 
przyznają, lud domaga się zupełnego i nie­
zwłocznego zniesier ia jej , a w takich okolicz­
nościach występuje dziennik Standard z pla­
nem stałego cła po 20 szylingów 1 Tygodniowa 
cena pszenicy w przecięciu jest teraz 58 szy­
lingów za kwarter, a cło od wprowadzania wy­
nosi 15 szylingów. Ale my mamy nadzieję, 
że , gdy ceny pójdą w gó rę , tedy cło spadnie. 
Lud nie chce już nawet i na to przystać. 
Skłoniż on się do zamienienia teraźniejszego 
cła ńa wyższe, które nie będzie "padać, lecz 
pozostanie zawsze jednakowem, jakikolwiek 
bądź punkt wysokości ceny osiągną ?* Kwotę 
podatku od hrabstw i dla ubogich, który po­
dług planu dzieńnilta Standard po przeniesie­
niu na konsolidowane obligi, ma być załatwiony 
podwyższeniem podatku dochodowego, podaje 
Globe na 10 milijonów i wyraża w tej mierze 
wątpliwość, aby panowie agrykulturyści skło­
nili się do uzbierania w trójnasób tegoż poda­
tku , to jest aby tylko jednemu mogli ująć to, 
cc drugiemu zapłacić muszą.

Dziennik la Presse podaje następującą sta­
tystyczną wiadomość o upowszechnieniu an­
gielskich dzienników: *Z dziewięciu codzień- 
nie wychodzących Londyńskich dzieńników jest 
sześć, to jest: Times, Chronicie, M oririg -A d -  
rertiser, Globe, Sun i Shipping Ga%elle (któ­
rych w ogóle niemal 40,000 egzemplarzy co- 
dzieńnie się rozchodzi) mniej więcę’ za z n ie -
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B i e n i e m  ustaw zbożowych; przeciwnie zaś 
trzy , to jest: Morning -  Herald , Morning- Post 
i Standard, (których codziennie tylko około 
12,000 egzemplarzy się rozchodzi) są mniej 
alko więcej za zatrzymaniem cel zbożowych. 
Z. dzieónihów wychodzących w Londynie tylko 
raz na tydzień to jest w niedzielę, jest 15 
(upowszechnianych co tygodnia niemal w 240000 
egzemplarzach) przeciw, a tylko 5 mających 
niemal 59 nbonenlów za cłami zbożowemi. 
Przytem pominąć nie należy, że we wszystkich 
tych podaniach nie policzone są owe prawie za 
bezcen sprzedawane a przeto niezmiernie upo­
wszechnione organa ligi przeciwnej ustawom 
zbożowym , to jest dziennik Liyue i Oecono- 
tniste. —  Z dzienników prowincyjonalnych są 
W przecięciu 4. za, a 1. przeciw zniesieniu 
ustaw zbożowych.4

Francyja.
Z P a r y ż a  dn i a  9. s t y c z n i a .  Na wczo- 

rajszem posiedzeniu izby parów, odczytano uło­
żony pr/ez hrabiego P o r  t a l  is  wniosek do 
adresu, i natychmiast przystąpiono do dysku- 
ayi nad adresem. Na dzisiejszem posiedzeniu 
toczono dalej rozprawy nad adresem.

Mianowana do ułożenia adresu komisyja izby 
deputowanych, toczy ciągle dyskusyją nad po- 
jedyńczemi częściami zagajającej mowy1. Pan 
V i t e t  został mianowany sprawozdawcą. Spo­
dziewają się , że publiczna dyskusyją w izbie 
nad powyższym adresem, rozpocznie się dnia 
12 . stycznia.

Teraźniejszą kwestyją dzienną jest: W  jaki 
Bposób korzystać będzie rząd ze swej większo­
ści w izbie ? Jeżeli krążącym pogłoskom za­
wierzyć można, tedy badano naczelników kon­
serwacyjnego stronnictwa, czy uznają za rzecz 
Stosowną nadmienić o dolacyi dla księcia N e- 
z i i our s ;  słychać, że nie zachęcająca nastąpiła 
odpowiedź; jednakże —  tak słychać dalej — wię­
kszość w radzie ministeryjalnej nalega na to , 
aby ten przedmiot izbom przedłożono. W  po- 
uizszym, bardzo ważnym artykule zdaje się 
Journal des Dehals doradzać, aby na tym nie­
bezpiecznym gruncie bardzo ostrożnie sobie 
postępowano. »X ie będziemy, mówi on , »na- 
zbyt głośno tryjumfowali nad korzyściami, któ- 
e konserwatyści w pierwszych operacyjach izby 

uzyskali. Jzeli chcemy, aby się ź łe ’nie za­
kończyły p jsiedzenia, które tak dobrze sięroz- 
poczęły, tędy musimy czuwać sami nad°sobą 
i nie uważać wszystkiego za wygrane. Zdaje 
się ze opozycyja nie była przygotowana na tę 
IllęSitę^, którą poniosła. Wyście sadzili, mó­
wi tenże dzieńnik do opo/ycyi, żeście do za­

warcia stanowczego związku z lewą stroną 3 li­
brą obrali chwilę? Wyście sobie wyobrażali, 
ze ten gwałtowny krok nada wam znowu w 
kraju wziętość a w izbie większą wagę? N ie ­
długo czekaliście na chwilę, która was z hł.ę- 
dti wyprowadziła. Cios ten musiał was mocno 
dotknąć, gdyż byliście się podali wielkiemu 
omamieniu. Wasz kandydat do prezydenctwa, 
jedynie dla tego, że był kandydatem waszego 
przymierza, nie mógł ani na chwilę wystąpić 
pr/.eciw kandydatowi konserwatystów. Z  czte­
rech wice-prezydentów nie obrano z waszych 
szeregów aui jednego. Wszystkie mianowania 
przeszły tym razem stanowczą większością przy 
pierwszem głosowaniu do skutku i wypadły 
przeciwko wam. Nawet w komisyi do adresu 
macie tyjkojeduego reprezentanta a to bar Izo 
umiarkowanego. Wyście się zdziwili i zmie* 
szali temi wypadkami. My z naszej strony 
dziwimy się tylko, że wam te rzeczy zdają się 
być tak niespodziane. Jakież wyobrażenie mie­
liście wy o izbie i opinii publicznej? Przeszłe­
go roku mieliście dwa punkty do powstawania 
na miuistrów, to je s t : p r a w o  p r z e t r z ą ­
s a n i a  o k r ę t ó w  i r z e c z  o J e z u i t a c h .  
Dziś, w chwili, w której izba rozpoczyna swe'po- 
siedzenia, nie znajdujecie ani prawa przetrząsa­
nia okrętów ani Jezuitów. Sprawa synów L o - ł  
jo li została tak , jekeście sobie zyczyli, przez 
spokojne porozumienie się duchownej ze świe­
cką władzą załatwiona. A cóż się stało z pra­
wem przetrząsania okrętów ? Powińniście przy­
znać , ze rząd uzyskał nadzwyczaj pomyślny 
skutek, i ze Anglija przez zrzeczenie się pia- 
wa przetrząsania okrętów, dała nam wielki do­
wód tęj wartości, jaką w naszćm przymierzu 
pokłada. Zamilczymy o zniesieniu prawe, 
przetrząsania okrętów, ale właśnie teraz wyda­
rzyła się w Anglii taka rzecz , która jeszcze 
bardziej dowodzi, do jakiego stopnia tamtej­
sza opiuija publiczna sprzyja pokojowi i przy* 
jaźni z Francyją. Jlozwiązało się tam prawic 
juz gotowe ministeryjum jedynie dla tego, po­
nieważ obawiano się, aby jeden z jego członków 
nie zbur/ył publicznej opinii we Francyi, przez 
obudzenie wspomnień z roku 1840.. Ministe­
ryjum whigów byłoby przyszło do skutku, gdy­
by mu nie było przeszkadzało tylko jedno na­
zwisko 1 I  to nazwisko poświęcono temu życze­
niu, aby nawet ani na chwilę wątpliwość ani 
chmurka niepowstała względem utrzymania do­
brego porozumienia i  przyjaźni między oboma 
gabinetami, między oboma monarchami i obo­
ma krajami. Możemy przejść wszystkie czę­
ści świata —  wszędzie znajdziemy, że skład 
rzeczy twierdzeniu opozycyi kłamstwo zadaje,,
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tej opozycyi, która przy swoich starych i za ­
żywanych frazesach pozostaje, chociaż one naj­
mniejszego znaczenia już nie mają. W  Hiszpanii, 
w  Grecyi, w Konstantynopolu, wszędzie ujrzy­
cie Francyję szanowaną, wywierającą wpływ, 
działającą dobroczynnie i ochraniającą uciemię­
żonych. Nawet względem Afryki nie ma nikt 
obawy ; powszechność jest przekonana, że na­
sze tamtejsze panowanie jest niezachwiane. W 
głębi kraju niezważają już dawno na gada­
ninę opozycyi. —  Niech tylko opozycyja pozo­
stanie na tej drodze , wtedy między nią a 
krajem tern głębsza otworzy się przepaść ; 
jakoż wkrótce może nawet nie będziemy 
m ieli odwagi z je j klęsk tryjumfować. Par- 
tyja konserwacyjna otrzymała górę; jestto tem 
większy dla niej powód, aby się miata na ba­
czności , aby pozostała umiarkowaną i wykony­
wała ścisłą karność w swoich szeregach. I 
z w y c i ę z t w o  j e s t  s k a ł ą ,  a m o ż e  na j -  
kl.i e b e z p i e c z n i e j s z ą .  .Rozdwojenie wkrót­
ce odebrałoby wam to , co wam jedność na­
dała. Błędy opozycyi, która nie jest przy ste­
rze rządu, będą łatwo zapomniane.: błędy pa­
nującego stronnictwa będą w całym kraju uczu­
te; jedno dziwactwo zdoła narazić na niebez­
pieczeństwo skutek dziesięcioletniej pracy- Opo­
zycyja kręci i wygina się nadaremnie na wszy­
stkie strony dla tego , że ma złą sprawę ; — 
S t r z e ż m y  s i ę  w i ę c ,  a b y ś m y  j e j  j a ­
k i e j  d o b r e j  s p r a w y  do  r ąk  n i e  da l i .  
Kraj dał nam większość; za to jesteśmy mu dobry 
rząd wiń ni. W  tym punkcie ani na chwilę ustawać 
nie powińniśmy. Opozycyja jest zmieszaną, ale 
nierozwiązaną. Partyje są ściśnięte ; one cze- 
kają na sposobność; i bynajmniej się jeszcze 
nie usunęły. M y  j e s t e ś m y  d o ś ć  m o c n i  

- do  r z ą d z e n i a ;  a l e  B o g u  d z i ę k i  n i e  
j e s t e ś m y  t ak  m o c n i ,  a b y ś m y "  b e z ­
k a r n i e  m o g l i  p o p e ł n i a ć  b ł ę d y  i od­
d a w a ć  s i ę  u r o j e n i o m ,  k t ó r e  na  k o ń ­
c u  z a w s z e  t ak  s t r o ń n i c t w a  j a k  i 
p a ń s t w a  do  u p a d k u  w i o d ą . *

Holandyja.
Z  H a g i ,  d n i a 8go s t y c z n i a .  Dzieńnik 

SStaats-Couranl z dnia dzisiejszego, zawiera kró­
lewskie rozporządzenie, którem na mnóstwo 
belgijskich wyrobów i ziemiopłodów wyższe cło 
nałożono. Na największą część przedmiotów 
ttałożono cło podwójne —  a nalane żelazo na­
wet sześć razy większe. Na uzasadnienie te­
goż postanowienia wyrażono na wstępie: ponie­
waż ustawodawstwo państw innych, przypuszcza­
jących ^cła dyferencyjalne, w miarę produkcyi 
krajowej i m iejsc, do których posyłają swoje

wyroby, tak handlowi jak i przemyslowości ho­
lenderskiej zrobiło szkodę, i ponieważ interesa 
holenderskie podobnemiż środkami przeciw ta­
kowemu systemowi bronić należy, przeto oka- 
żuje się potrzeba pobierania wyższego cła od 
wyszczególnionych przedmiotów, gdy takowe 
albo wprost albo tylko jako tranzylo z takiego 
obcego obwodu albo kraju przechodzą, w któ­
rym przybywając© z Holandyi towary musza o- 
płacać nierównie wyższe cło, niż gdyby one zkad 
inąd sprowadzone były. Wszelako postanowień 
tych nie należy zastosować do towarów, przy­
bywających z takich państw , z któremi trak­
taty handlu i żeglugi są zawarte , z tego na­
leży także wyjąć 20 m ilijonów fantów W ęgli, 
które do 21. Iipca 1846 z Belgii do Maas prze* 
cłowy urząd Eysden wprowadzone będą. Oprócz 
tego jako odwet za zakaz wyprowadzania żywno­
ści z niektórych krajów, podwyższonem zosta­
je  cło od wyprowadzania za granicę ziemnia­
ków, pszenicy, żyta, bobu, grochu, soczewicy, 
jęczmienia, owsa i t. d. jeżeliby je  do takich 
krajów wyprowalzano, z których takowych juz 
Wyprowadzać nie wolno. j,

B e l g U a .
Z  B r u x e l i  d n i a  9. s t y c z n i a .  Wydane 

pod dniem 5. b. m. przez holenderski rząd cło- 
we rozporządzenie wywołało w belgijskich dzien­
nikach powszechne oburzenie. Tajk ministery- 
jalne jak opozycyjne dzieńniki powstają sta­
nowczo przeciw temuż rozporządzeniu. Mini- 
steryjalny Journal de Bruwellęs wyraża się w 
następujący sposób: » Zamiary Ilolandyl nie
mają nic innego na celu, jak zupełne obalenie 
naszego polityczno - gospodarczego ustawodaw­
stwa. Holandyja wyłącza nasze towary nie tyl­
ko dla tego, że my umiarkowaliśmy7 cło na je j 
kawę z Jawy , lecz także dla tego, że my od 
czasu rozłączenia się tych dwóch krajów, szu­
kaliśmy dla uaszego handlu i przemyslowości 
nowych źródeł odbytu. Rozporządzenia Holan­
dyi przeciwko nam nie są czysto komercyjal- 
nej , ale politycznej natury. Dosłowne brzmie­
nie królewskiego rozporządzenia, mowa Holan­
dyi w jej negocyjacyjach i chwila , którą ona 
obrała do zerwania ich , a nakoniec gwałtowny 
charakter je j rozporządzeń , są dostatecznym 
tego dowodem. My okażemy, że m yśl, która 
w tym kroku kierowała Holandyja, jest czysto 
polityczną, i jak naszej narodowości tak i na­
szym prawom, którzy jesteśmy wolnym, nie­
podległym narodem* zupełni© nieprzyjazną. 
W  Gandawie i w Leodyum będzie w lej m ie­
rze panował tylko jeden głos , że rząd powi­
nien z energiją odeprzeć gwałtowność Holan-



—  47

dyt, chociażby nawet kraj przymuszony był po­
wrócić znowu do lego odosobnionego stanowi­
ska, w którym go holenderska uporczywość 
przez lat dziesięć trzymała. Położenie nasze jest 
lepsze niż było przed 6. laty t. j .  w roku 1839. 
Jeżeli zaś podówczas byliśmy w stanie obejść 
się bez wszelkich stosunków z Holandyją, 
z  którą piętnastoletnie połączenie nigdy nas 
serdecznie zaprzyjaźnić nie m ogło , tedy tern. 
łatwiej obejdziemy się bez niej w teraźniej­
szym czasie, w którym kilka urodzajnych lat 
powiększyły nasze zasiłki i zasoby. Nasz skarb 
nie jest zadłużony, nasze finansy nieprzymu- 
szają nas żyć z rączki do gąbki ; możemy za­
czekać i będziemy czekali.* Obserraleur, Indepen- 
dence, PoliCik i dzienniki Antwerbskie nie sądzą, 
oby istotnie przyszło do zerwania pokoju Belgii 
z Ilolandyją; lecz sądzą raczej, ze tak roz­
ważny z innych względów rząd holenderski 
Yv ltrótce skłoni się do zawarcia nowego han­
dlowego traktatu.

W  skutek tego podwyższenia cła w llolandyi, 
zgromadziła się wczoraj niezwłocznie rada mi- 
nisleryjalna, lttóra trwała aż do piątej godziny, 
i na której uchwalono przedsięwziąć przeciw 
Holandyi środki odwetu. Jeden z urzędników 
ministerstwa spraw zagranicznych pospieszył 
natychmiast do łlró la , który bawi w swojej 
wiejskiej siedzibie w Ardenach, a dziś ogło- 
Blł już dziennik Moniteur następujące królew­
skie rozporządzenie: 

r Leopold; Król Belgów i t. d. Zważywszy, 
i e  podług treści ostatecznego postanowienia 
nr. 3. W trzecitn artykule ustawy z dnia 21. 
lipca 1844 pozwolone przez ten artykuł wy­
jątkowo zniżenia cłowe mają utracić swoję moc 
pod względem tych krajów, na których korzyść 
są wydane, skoro w tych krajach zajdzie zmia­
na w taryiie albo też nastąpią inne postano­
wienia z uszczerbkiem dla belgijskiego handlu 
lub przemysłowości ; zważywszy , źe Ilząd ho­
lenderski mocą postanowienia z dnia 5 . stycz­
nia b. r. przedsięwziął zmiany W swej taryfie, 
które dla belgijskiego handlu i przemysłowości 
są szkodliwe ; dla wykonania więc powyżej wy­
mienionego prawnego postanowienia , i dla 
przeszkodzenia, aby wprost nie wyprowadzano 
po zniżonem cle wyznaczonej Naszą uchwalą 
z dnia 29. grudnia 1845 ilości kawy i tytoniu; 
na wniosek naszych ministrów finansów i spraw 
zagranicznych i zgodnie ze zdaniem Naszej 
iaciy ministeryjalnej postanowiliśmy i postana­
wiamy. Artykuł I. Nasza poprzednia-wymie­
niona uchwała z dnia 29. gruduia 1345 zostaje 
cofniętą, kawa i liutiun z holenderskich, wscho­
dnio - indyjskich kolonij przy wprowadzaniu

z Holandyi do Belgii będą tymczasem podle­
gać powszechnym cłom taryfy. Artykuł I I. N i­
niejsze rozporządzenie będzie miało moc obo­
wiązującą od dnia swojego ogłoszenia. Nasz 
minister finansów otrzymał rozkaz zająć sio 
jego wykonaniem. Dan W Ardenach dnia 8. 
stycznia 1846. L e o  pod. (podpis.) J, M a i on , 
A. D e c h a m p s .

M.roles4wo JPoIsMe.
Bada Administracyjna z uwagi na Wysokość 

obecnych cen zboża w Królestwie, zapewnia­
jących producentom dostateczne korzyści, i 
z obawy żeby wywóz onegoż za granicę nib 
pogorszył jeszcze bardziej krytycznego położe­
nia mieszkańców, nieurodzajem tegorocznym 
dotkniętych, decyzyją swą z dnia 19. grudnia 
r. 1845. postanowiła, że do dnia 1 . łipca r. 
1846. wywóz żyta, jęczmienia, mąki, gryki, 
grochu, owsa, kartofli, siana i słomy, na 
całej przestrzeni granicy Królestwa od strony 
P r u s ,  wolnego miasta K r a k o w a  i A u s t r y i  
ma być zakazanym, a natomiast wpuszczanie 
pomienionych artykułów do kraju, z uwolnie­
niem od opłat celnych i komunikacyjnych ma 
być dozwolonem.

Zarząd komimikacyi lądotrynh i  wodnych 
w Królestwie, podaje do wiadomości, że nowo- 
zbudowana droga bita od Zamościa przez Kry­
nicę , Tomaszów, do granicy Galicyi Austryjac- 
k ie j, do przejazdu otworzoną została.

(Nadesłane.) Ziomek nasz p. S t a n i s ł a w  
Sk W a r c z y ń s k i  wystąpił dnia 12go b. m. 
w roli St as i a ,  w znanej trajedyi tegoż na­
zwiska , w której najwyraźniej odcieniowa! się 
nam niepospolity talent jego. Rozwiązując to 
zbyt trudne dla aktora zadanie, p. Sk w a r c z y  u- 
s k i pojąwszy dążność autora, utrzymał i prze­
prowadził charakter Stasia przez wszystkie 
zmiany, zacząwszy od niezepsutego, kochają­
cego młodzieńca, który swe ramiona pełen 
zaufania wyciąga do towarzystwa ludzkiego, aż 
do obłąkanego żebraka, który w najświętszych 
uczuciach swej czystej duszy zawiedziony, zdra­
dzony , smutek i rozpacz swoją w kieliszku 
u top ił,—  z taka prawdą i czuciem, że w sce­
nie obłąkania aż do łez poruszył. W szelako 
przez życzliwość dja p, Sk w a r c z y n s k i- eg  o, 
musimy wspomnieć i o wadaeh, pochodzących 
z braku rutyny i obznajmienia się ze sceną, 
jak u. p. glos nadto podniesiony w ostatniej, 
scenie 4go aktu i t. p., których jednakże przy



g Woj ej gorliwości i zapatrywaniu się na do­
bre wzory sceny naszej, z łatwością pozbyć się 
może. Z.

Wspominaliśmy już W Gazecie naszej o spo- 
dz^wanym prz5rjeździe Jp. A n t o n i e g o  I ie r z -  
he  rg a  Galicyjanina , który w wieku jeszcze 
młodym zjednał już sobie za granicą piękne 
rmie w świecie muzykalnym jako p?anista. Ja­
koż artysta ten bawi już od niejakiego czasu 
w stolicy naszej , i żałujemy że nie mógł wy­
stąpić u nas w osobnym koncercie , a to tem 
więcej , że wystąpienie jego dnia 1 1 - h. m. 
w teatrze lir . Skarbka między 1 . a 2. aktem 
opery Wesele Figara, potwierdziło zupełnie 
pochlebne o nim zdania. Odegrał on tym 
razem dwie tylko sztuki, mianowicie: Chan- 
son Napolitaine, utwór własny, i D u ń s k ą  piosnkę 
Wilmersa. Przyznać musimy że gra jego tyle 
ma właściwości , iż mimo 'takiej liczby pia­
nistów jakich już słyszeliśmy, podobać się 
musi : obok koniecznej dziś biegłości tech­
nicznej palców, którą w wysokim posiada stop­
niu, gra jego okazuje prawdziwie czucie mu­
zykalne , które w tak młodym człowieku , bę­
dącym na drodze ciągłego postępu, najlepszą 
jest rękojmią przyszłości. 1 spodziewać się na­
leży że to uznanie talentu licznemi oklaskami 
u nas pojawione, nie minie go także w arty­
stycznej podróży przez K i j ó w  do M o s k w y  
i P e t e r s b u r g a ,  dokąd w tych dniach udać 
się zamyśla.

Nietylko my bawimy się w stolicy naszej 
wszak i w T a r n o w i e  jak się dowiadujemy 
nie myślą cicho i samotnic przesiedzieć czas 
karnawałowy. Mnóstwo jest już tam zabaw 
ułożonych, do których głównie należą, ba le, 
jakie tamtejsze Kasyno wyprawić zamyśla dnia 
21. i 28. b. rn., i 4 ., 1 1 . ,  18. i 23. lutego. 
Prócz tego zapowiedzianych już jest 6 redut 
czyli balów maskowych, w dniach 18. i 25. 
b. m. i 1 . ,  8. ,  15. i 22. lutego. Lecz nie 
dosyć na tem, i w Tarnowie jak i u-nas w śród 
szału zapustnego pamiętają o ubogich. Jako 
najświetniejszą z pomiędzy wymienionych rokują- 
sobie zabawę na balu jaki towarzystwo zakła­
du sierot wyprawić zamyśla. Ilal ten ma być- 
połączony z grą fantową, a dochód przeznaczo­
ny jest dla tegoż-samego zakładu, który wzma­
ga sie codzieu., i już teraz 32 sierot żeńskich- 
utrzymuje i wychowuje. Mówiąc o Tarnowie,

przyjemnością donosimy że łagodna zima te­
goroczna nie przeszkadza Inżynierom c. lt. ko-

lei żelazne) do robót w polu, które tak dalece- 
ju: postąpiły, że od B o c h n i  do D ę h i c y
wszystkie m iejsca, którędy ma iść kolej że­
lazna, są już wyznaczone i wytyczone,

W Nrze. 149 Gazety naszej r. z. mówiliśmy 
juz o scenicznych przedstawieniach polskich- 
w R z e s z  o w i e ,  za staraniem WJp. Ż a b i e -  
r z e w s k i e g o  urzędnika c. k. kasy obwodo­
wej ułożonych , a odegranych przez amatorów 
na cele dobroczynne. Otóż przedstawienia te 
przyszły jak najlepiej do skutku, dzięki,, nie­
tylko amatorom , którzy trudów nie szczędzili 
swoich, ale i obywatelom tak miejscowym jak- 
i ^okolicznym , którzy wiele ofiar ponieśli, ani 
tez na przykrą w owym czasie podróż i koszta 
dłuższego pobytu w mieście uważali, byle tyl­
ko zwiększyć fundusz dobroczynny. Do tych, 
którzy najwięcej przedsięwzięcie to z gorli­
wością podpierali, należy głównie JW. Radzea 
Gubernijąlny i Starosta obwodowy T a d e u s z  
L e d e r e r  i JW. R u s s n o w  c. k. Radzca ape- 
łacyjny, i Prezes Sądu karzącego. Niemożemy 
też opuścić nazwiska Jp. S k i e l s k i e g o  dru­
karza , który w każdym razie przyczynia się 
do dobroczynnych przedsięwzięć bczp lat nem 
drukowaniem wszystkich ogłoszeń i " t. p I  
wszystkie te szlachetne zabiegi zostały uwień­
czone skutkiem pożądanym : rzeczone bowiem? 
przedstawienia polskie na dniu 16. , 17. i- 
18. z. m. przyniosły czystego dochodu 260 zr. 
37 kr. m. k. z których 86 zr. 19 kr. przezna­
czono na UDogich miejscowych, a 174 zr. 18 
kr. na istniejący w Rzeszowie zakład ochrony 
małych dzieci..
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WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE.
(_Z koretpondencyt prywatnej).

Z ' "arnowa. dnia ±2. stycznia. W handlu 
zbożem cokolwiek- się uciszyło, gdyz każdy, 
ile tylko m óg ł, dawniej już w zboże i zie­
mniaki sie zaopatrzył. Na okowitę bardzo żwa­
wy jest pokup ; garniec 30stopniowej płacą po 
40 itr m. lt. i wywożą ją do Węgier i Mora­
wy. Ziemniaki wcześnie sadzone i- z wyższych 
położeń, osobliwie z piasków dobrze się prze­
chowują, zaś z nizin, glinek, iłó w , tudzież 
późno sadzone trupieszeją ; to też wszędzie je  
przebierają, i albo- na karm dla bydła obraca­
ją , albo też wódkę z nich pędzą.

D o dzisiejszej Gazety dołączone jest na- oddzielnym półurkuszii druku doniesienia 
łUerackie (jw jeżyku niemieckim~)‘ księgarni J -  Mliskowskiego*____________________ _____________
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